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Styczeń 2024
Elementy teologii Żywego Kościoła u ks. Franciszka Blachnickiego: 

Kościół żywy jest również Kościołem słowa Bożego
Propozycja ukształtowania czasu modlitwy na spotkaniu
- modlitwa spontaniczna do Ducha Świętego

- fragment słowa Bożego do dzielenia się: Hbr 4,1-13
- Różaniec z dopowiedzeniami: głoszenie Królestwa Bożego i wzywanie do nawrócenia; 
Materiał formacyjny
Czas, by rozważyć
· Co mógłbym powiedzieć o moim obecnym stosunku do słowa Bożego, jakie miejsce zajmuje 
w moim codziennym życiu? Na ile poświęcam mu czas i uwagę ponad to co wymaga ode mnie moja posługa głoszenia słowa Bożego?
· Jak wygląda moje regularne studium Biblii?
Czas, by rozeznać
1. Fragment homilii ks. Franciszka Blachnickiego:
„Przypowieść o siewcy to przypowieść o losach słowa Bożego. Od czasów Chrystusa, od czasów Apostołów nieustannie to słowo jest zasiewane. Apostołowie jako pierwsi zostali wysłani dla posługi słowa przede wszystkim. Głoszenie słowa Bożego, rzucanie ziarna słowa Bożego na glebę serc ludzkich to jest pierwsza posługa apostolska. 
Tę misję Apostołowie przekazują swoim wybranym i odpowiednio przygotowanym następcom. Święty Paweł wszędzie, gdzie sam najpierw głosił słowo, ustanawiał tych, którzy mogliby kontynuować jego misję. Ustanawiał odpowiedzialnych za słowo Boże w jakimś rejonie. Nazwano ich potem biskupami. Oni z kolei wkładali ręce na swoich pomocników, którzy w rozmaitych wspólnotach, w różnych środowiskach głosili słowo Boże. W ten sposób przez wieki trwa posługa przepowiadania, którą rozpoczął sam Jezus Chrystus. On, będąc Wcielonym Słowem Ojca, głosił słowo. Ewangelia mówi, że Chrystus nauczał długo. Tłumy się gromadziły. Chrystus nauczał z łodzi. Łódź jest symbolem Kościoła. Można by powiedzieć, że od tego czasu łódź Kościoła, łódź Piotrowa, nieustannie płynie przez wieki 
i nieustannie głosi się z niej słowo Boże. Różne są losy tego słowa w różnych czasach, w różnych ludach, w różnych środowiskach. Kiedy patrzymy na sytuację słowa Bożego w świecie współczesnym, (...) to przychodzą na myśl słowa Chrystusa o ziarnie, które padło między ciernie. Ciernie to troski tego świata, ułuda bogactwa i inne żądze, które zagłuszają ziarno słowa tak, że zostaje bezowocne. Żyjemy w świecie, w którym mnóstwo ludzi poddanych jest przede wszystkim troskom tego świata, gromadzeniu bogactw. (...) Dominują troski doczesne, ułuda bogactwa: dochody, procenty, wynagrodzenie za pracę, handel, produkcja. Te problemy tak dalece absorbują ludzi, że większość z nich nie ma w ogóle czasu na to, żeby słuchać słowa Bożego. Jeżeli jeszcze zwyczajowo przychodzą w niedzielę do kościoła, aby słuchać słowa Bożego, to czy naprawdę jest im głoszone słowo Boże? Często głosi się słowa, które dogadzają ludziom. Wypowiada się słowo Boże bez mocy, bez odwagi, żeby tylko ludzi nie zrazić. Taki sposób głoszenia słowa nie wpływa na kształtowanie postaw ludzi; takie słowo nie sądzi, nie wzywa, nie stawia wymagań. A nawet jeżeli już słowo jest głoszone z mocą, to ludzie, których serca są uwikłane w sprawy doczesne, nie, mają uszu ku słuchaniu. Spełnia się na nich słowo Pana, że słuchają uszami, a nie rozumieją, żeby się nie nawrócili i nie była im wydana tajemnica (por. Mk 4,10). Taki jest bardzo często los słowa Bożego dzisiaj. [...] Słowo Boże posiada w sobie moc, tak jak ziarno zasiane w glebę ma w sobie moc. Chrystus poucza nas jednak, że sama moc ziarna nie wystarcza. Ważne są warunki zewnętrzne. Znowu analogia: ziarno, jeżeli nie ma gleby, wilgoci, słońca i innych korzystnych warunków, to nie rozwinie swojej mocy. Podobnie ważne jest przygotowanie gleby, stworzenie odpowiednich warunków dla słowa Bożego, żeby mogło się rozwinąć i objawić swoją moc. [...] Przypowieść o siewcy wzywa nas do troski, do zastanowienia się nad tym, jak zapewnić odpowiednie warunki do owocnego głoszenia -- słowa Bożego. [...]

2. Z listu apostolskiego Ojca Świętego Franciszka "Aperuitillis", ustanawiającego w całym Kościele III niedzielę zwykłą Niedzielą Słowa Bożego.
5. W tej jedności zrodzonej ze słuchania, Pasterze mają przede wszystkim wielką odpowiedzialność za wyjaśnianie i pomoc wszystkim w zrozumieniu Pisma Świętego. Ponieważ Pismo to jest księgą ludu, zatem ci, którzy mają powołanie do posługiwania Słowu, muszą czuć silną potrzebę tego, by wspólnota miała dostęp do tegoż Słowa.Homilia w szczególności nabiera szczególnego znaczenia, ponieważ posiada «charakter niemal sakramentalny» (Evangelii gaudium, 142). Wprowadzanie w głębokości Bożego Słowa, używając jeżyka prostego 
i odpowiedniego dla tego, kto go słucha, pozwala kapłanowi odkryć również «piękno obrazów, jakimi posługiwał się Pan, by pobudzać do praktykowania dobra» (Evangelii gaudium, 142). To jest duszpasterska okazja, której nie można stracić!Dla wielu naszych wiernych jest to jedyna okazja, aby zrozumieć piękno Słowa Bożego i dojrzeć Jego powiązania z ich codziennym życiem. Konieczne jest, aby poświęcono odpowiednio dużo czasu na przygotowanie homilii. Nie można improwizować komentarza do czytań świętych. Od nas, kaznodziejów, oczekuje się raczej, że będziemy się starać nie rozciągać ponad miarę przemądrzałych homilii lub poruszać nieodpowiednich argumentów. Kiedy zatrzymujemy się na medytacji oraz modlitwie tekstem świętym, wtedy stajemy się zdolni do mówienia sercem, aby dotrzeć do serc osób, które słuchają, wyrażając istotę tego, co jest przyjmowane i co przynosi owoc. Nie ustawajmy nigdy w poświęcaniu Pismu Świętemu czasu i modlitwy, aby zostało przyjęte «nie jako słowo ludzkie, ale - jak jest naprawdę - jako słowo Boga» (1 Tes 2, 13).(…)
· Jak postrzegam dziś „losy słowa Bożego” w moim środowisku, świecie w którym żyję i posługuję?
· W Kościele od 2020 roku obchodzimy Niedzielę Słowa Bożego. Papież Franciszek w liście „Aperuitillis" wyjaśnił powody które powodowały nim by ustanowić taki szczególny dzień 
w obchodach roku liturgicznego. 
· Co mógłbym powiedzieć po 4 latach istnienia tej niedzieli w roku liturgicznym?
· Na ile dostrzegam w stworzeniu tej przestrzeni do szczególnej celebracji skoncentrowanej wokół słowa Bożego,zaproszenie Ducha Świętego, który mówi przez głos następcy Piotra?
Czas, by zaproponować
Ze statutu UKChS (Rozdział trzeci - Wymagania osobistego życia wewnętrznego)
21. Członkowie Stowarzyszenia pielęgnują codzienny kontakt ze Słowem Bożym, jako „słowem życia” inspirującym ich modlitwę i posługę, i to, o ile możności w modlitewnym rozważaniu we wspólnocie i w akcie „łamania się” słowem 
z innymi (homilia, różaniec, dzielenie się Ewangelią, ewangeliczna rewizja życia itp.).
· Na zakończenie można podzielić się tym jak rozumiem praktykę „słowa życia” w moim życiu.
· Jako lekturę uzupełniającą można wrócić do całości treści listu „Aperuitillis" papieża Franciszka.
